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Onegdaj i wczoraj, cały świat Chrześcjański 
obchodził pamiątkę Zesłania DUCHA SWIĘ- 
TEGO. Poczynaiąc od wspaniałego Kościoła 
S. Krzyża, w którym pontifikalnie celebro- 
wał JW. JX. Biskup Sufr: Warszawski, aż 
do małego Kościołka Dobroczynności, wszystkie 
Swiątynie Pańskie napełnione były odrana tłu- 
mami pobożnego Ludu, W dniu pierwszym przed 
skończeniem summy i po nieszporach JW. JX. 
Administrator udzielił Sakrament Bierzmowania, 
W kościele po Paulinach, mającym nazwanie Dg- 
cha. Śgo, Artyści grali w czasie summy Mszą 
Szydermaiera in B.; celebrował JW. JX. Pra- 
łat Dekert, . W kościele XX. Augustjanów, A- 
matorowie i Artyści grali Mszą J. Elsnera in 
F., wczoraj Mszą Hummlła Nr | in B. i nie- 
szpory Sznabła. W kościele XX. Piiarów, w 
Iszy dzień śpiewano pod przewodnictwem J. 
Krogulskiego Mszą J. Elsnera, Hymn F. La- 
chnera, Trio (Modlitwa) ze Stworzenia świata i 
Finał z tegoż. W 2gie śnięto śpiewano Mszą 
Nr I M. Arogułskiego (Ojca). W kościołach 
odbył się suplikacje, błagaiąc BOGA o zesłą- 
nie dćszczu tak potrzebnego w tym czasie dla 
urodzaiów zboża, 

Pogrążony w żalu Mąż wraz zdziećmi po ś. 
p: Ewelinie 2 Bryndzów Arasuskiej, zmarłej 
wczoraj, zapraszają krewnych i przyiaciół na 
exportacją iutro o godzinie śtej po poładniu 
u domu Nro ł245' przy ulicy Nowy-świat na 
smętara Powązkowski odbyć się maiącą. — 
Rada Admini: Króle: udzieliła P. Ada: Loeve 
(Lewe) patent na Budowniczego kl. 2, z wol- 


'nością wykonywania odpowiednich iego zawo- 


dowi czynności, wcałem Królestwie Polskiem. 
Misnowani zostali: PP. Hyacynt Krzyżanowski 
Zastępca Sędziego Try: gub: Mazow:, Zastępcą 
Radcy prawnego w Najwyż: Izbie Obrachun:, 
a przeznaczeniem zarazem do pełnienia obo- 


bia JO. Xiężniczki Warszawskiej, 


wiązków Radcy tejże Izby; Felix Ułakowski 
Referent w Kommissji» Rzą: S. W. D. i O. P., 
Zastępcą Kommissarza Obwodu Eukowskiego, 
— Urząd Municypalny A. Warszawy, zawias 
domił W łaścicieli i Rządeów domów w W ar. 
szawie i na Pradze, oraz Właścicieli iurydyk, 
Przełożonych kościołów i Bractw, oraz Staro- 
zakonnych Szynkarzy nkonsensowanych, że po- 
bór Podatku Ofiary Ziemiań;, Duchownej i 
Szarwarku zaratę 2gą 1838 r, tudzież opłaty 
za konsensy skarbowe na zarobki propinacyj- 
ne na r. 1838/39, dnia 2go b. m. rozpoczął 
się, i przea cały bieżący miesiąc bez awiza- 
eji i exekucji kontynuowanym będzie, — 
W zeszłą Sobotę, salony pałacu w Łazienkach 
Królewskich przypominały najświetniejsze wie” 
czory tegorocznej zimy. Towarzystwo najzna* 
komitszych Osób pośpieszyło zadosyć uczynić 
zaproszeniu Xtwa Jchmość Warszawskich, 
podzielać z Niemi szczęście, nieść Temu dostoj- 
nemu Gospodarstwu najszczersze Życzenia, współ- 
czucia w chwilach tak sprawiedliwej dla serca 
Ich rozkoszy. Bal dany był z powodu zašlu- 
Już od wie- 
czoru znaczna liczba mieszkańców stolicy na- 
pełniała taras, olaczała wnijścia pałacu i ga- 
lerje nadbrzeżne, wchęci przypatrywania. się 
iej okazałej zabawie. Muzyka wojskowa ciągle 
grała na tarasie. Gdysię ściemniło, zapalono 
lampy i kagańce, acałe Łazienki w okamgnie- 
niu przedstawiły oku widok najozdobniej uillu- 
minowanej villi, Przez godzinę prawie szereg 
eleganckich ekwipałów zaieżdźał przez most 
Sobieskiego, vd strony prawej pałacu. Liczniej- 
sze iak zwykle zebranie, zdawało się raczej 
pomnażać aniżeli wyczerpywać uprzejmość o- 
bojga Xięstwo, które z ujmuiącą gościnnością 
przyjmowało przybywających. O godzinie 10 
rozpoczęto tańce. JO, Xiążę Feldmarszałek 
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znowozamężną Córką przeprowadził wzdłuż sze- 
regu pysznie oświetlonego appartamentu polo- 
nez zkilkudziesięciu par złożony. Tualety Dam 
były rzadkiej piękności; ich ubiór wogóle na- 
cechowany wytwornym gustem, odznaczał się 
w szczegółach wykwiatnym wyborem materji i 
klejnotów, przepychem bogatych koronek, świe» 
$ością i szczęśliwym: utworem ubrań głowy 
powiększej części z kwiatów sztucznych złożo- 
nych. Około północy ucichła orkiestra; JO. 
Xżę Gospodarz, wezwał mężczyzn do podania 
rąk Damom, a dostojni Goście przenieśli się do 
górnego appartamentu; buk rakiet ściągnął eie- 
kawych do okięn i na balkony. Było to hasło 
wozpoczęcia faierwerku. Mnóstwo rac, gwiazd 
i grotów różnokslorówych pękało w powietrzu, 
ana trawnikach olączaiących kanał, którego spo* 
kojna przestrzeń, malowała iakby wzwierciedle 
'refrakcją całej tej uroczej sceny, spalono o 
gnie sztuczne w kolorach rozmaitych w ozdobnych 
i zajmuiących obrazach. Po czem Goście za- 
siedli do wspaniałej wieczerzy, w czasie któ- 
rej spełniono za zdrowie młodocianej pary, a 
mastępnie wznowione lańce, zakończyły iaż nad 
świtaniera tę okazałą zabawę. Pomiędzy ša- 
proszonemi było kilka dostojnych osób. czaso- 
wo wstolicy bawiących. , RE 
Na Bielany zawołał galonowany lokaj zamy. 
kaiąc z trzaskiem okazały kocz w czterokon= 
nym zaprzęgu; na Bielany, rzekły wsiadając do 
doróżki damulki; na Bielany iechał konno mło- 
dy elegant; na Bielany dążyło mnóstwo powo- 
zów, faetonów, doróżek, wózków, ludzi konno, 
pieszo i wodą. Znaczna część mieszkanców 
_ Warszawy wczoraj tłumnie sebrała się w Bie. 
lanach na: tę doroczną uroczystość, rozpoczyna- 
iącą się modłami w pięknym kościele 00. Ka- 
medutów, a: kończącą się spacerem, zabawami: 
i bulanką w przyiemnym lasku, tego miłegou- 
stronia. Przez kilka godzin ruch wzdłaź ulic 
Bielańskiej, Nalewek ku rogatkom. Marymont- 
skim a dalej na szosse powiślanej był nieustan- 
ny. Ciągle migały się, powory napełnione pig- 


knemi damami, elegancką młodzieżą szukaiącą 
zabawy w tej tradycjonalnej przelaadce. Już o- 
koło zdroju powozy zatrzymywać się musia- 
ty, linja była uformowaną a wymiiać się nie 
było można. Około 7ej Bielany były w całej 
swej okazałości, liczne grono osób zasiadło w o- 
koło altany bufetowej Koniego, tłoczono się 
wszędzie, a najgustowniejsze tuałety, rozwinię= 
te, na drożynie wiodącej w głąb laska udawały 
się iakby różnofarbną girlandą kwiatów rzuconą 
na przestrzęni umaionej łąki. Mimo tego wie- 
łe zabrakło tualet. Widzieliśmy w oknach mnó= 
stwo spektatorów którzy obawiaiąc się powrotu 
pod parasolem wolało nie ufać mniej pewnej po 
godzie. Tym razem iednak sprawdziło się przy- 
słowie śmiałym losy sprzytaią, ani kropla wo- 
dy nie zvosiła nikogo, a ożywione rannym de» 
szczem powietrze przeiazdkę bardzo przyie> 
mną czyniło. Potrzebaby byłouwagi nadzwy- 
cząinej, wpatrywaniasię bezprzestannego, zapro- 
wadsenia ruchomej stenografji, aby uchwycić, 


-spamiętać a następnie skreślić: obraz każdej s 


tylu gustownych eleganckich, prawdziwie mode- 
lowych tualet, W wymienienia celniejszy chy 
nie chcąc brać na siebie całej odpowiedzialności 
w tak ważnym przedmiocie, trzymamy się opi« 
nji eleganckiego: areopagu, który 'te i owe us 
brania, może nie bezstronnie (bo wtej mierze 
uwaga często bywa mylną)za najpiękniejszeuzna- 
wał. Suknie Damskie były w ogólności z mate- 


„sji mieniących'się, fularu, pekinu, popełiny, mu- 


ślinów wełnianych i Żaknotów, desseni najroz- 
ch, niektóre z wolantami ione bez tako» 
wych. Kapelusze po większej części w formie 
kapotek marszczonych, ozdobione gałęziami 
kwiatów, do ubrania kapeluszy słomiannychu- 
żyto także wiele kwiatów a ieszcze więcej wstą- 
žek. Z szczegułowych ubiorów, odznaczały 
się: Suknia organdynowa na grodenaplowej li» 
la; suknia pekinowa' różowa w białe pasy; sue. 
knia różowa broszde z mantylką muślinową ha- 
ftowaną i obszytą koronkami; suknia muslino- 
wa w kwiaty błękitne; suknia koloru ćeruz sales 


maitszy 


U 


salopa czarna w kwiaty różnofar= 
bne z pełeryną tialową czarną ozdobioną sze- 
rokim rąbkiem; suknia czarna w pasy morowej 
2 spencery, Z których ieden agamitny czarny, 
drogi zielony. 7 kapeluszy, materjaloy biały a 
długiem piórem spadaiącem aż narawiona; lila a 
garnirowaniem z wstążek tegoż koloru; słomia* 
ny z gałązką akacjową białą; ryżowy z gałązką 
róż czerwonych; kolore dzikiego; ryżowy biały 
z błękitnemi kwiatkami; żółty słomiany z wua* 
lem gazowym tegoż koloru; kapelusz słomian= 
„Dy różnofarbny z gałązką bzu; kapelusz ryżo- 
wy z piórem szerokiem rozproszonem, inny z ma* 
rabutami. (O ubiorach 
oddnielnie.) Całe zgromadzenie 2 radością 
powitało przybyłe JJOO. Xięstwo "Ichmość 
W arszawskie. W racaiąc z Bielan, znaczna 
ezęść obecnych wstrzymała się w obozie całego 
4go korpusu piechoty rozłożonego od Marymon= 
tu do Młocin. 
frów wykonywały pienia woienne, nastąpiła mo- 
dlitwa wieczorna i Zory (ce stryk Ya w tejże chwi- 
li rozjaśniły się w całej przestrzeni obozu o- 
gniska i kolamny broni co zachwysaiący sptawito 
widok. Następnie spalono ognie sztuczne, za- 
kończone bukietem z 2,700 rakiet złożonym. 
Przez rogatki marymontskie przeiechało karet 
62, powozów 481, dorożek 394, bryczek 1015, 
konno 127, omnibusów 12, pieszo około 19,000. 


pa k aSzmirowa; 


— Chcąc upowszechoić wiadomość o książkach . 


pożytecznych, Ksiegarnia J. Węckiego poczytu* 
je za obowiązek donieść Publiczności o Świeżo 
wydanem dziele: Porównanie miar i wag et€., 
Kolberga, 4, cena złp. 13 gr. 10. Dzieło kló- 
1e tak ściśle łączy się ze wszystkiemi, gałęzia* 
mi przemysłu,powinno być wielce połądand. Ła- 
two poiąć ile książka wskazuiąca stosunki mia- 
rowe swojskie i obce iest uŻyteczną i wygodną 
dla oświeconych obywateli ziemskich, którzy 
zajmuią się gospodarstwem przemysłowem; w 
powzięcia wyobrażenia i- wiadomościach o go* 
rzelnictwie, fabrykacji cukru, w użyciy mapp ğa- 
mniejszych i ionycẸ rozlicznych przypadkach iest 


n O 


męzkich doniesiemy 


2000 muzyków, doboszów ifaj- 


* 
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ona niezbędną. Pochlebne zdanie iakie w Wrze 30 
Gazety Poranuej objawił otej książce Mąż uczo= 
ny i znany zprac naukowych, dostateczną iestrę= 
kojmią iej wartości wewnętrnej i dokładności. 
— W tych dniach z Litografji A. Pieźrzykow= 
skiego wyszły: Piękny Mazur z motywów z o% 
pery Robert djabeł, skomponowany na forte” 
pjan przez J. Stefaniego, zł. 1; 2 Mazury nas 
der wesołe, ofiarowane JW. Tekli Walewskiej, 
skomponowane i ułożone na fortepjan przez . 
Aogielikę Kuczyńską, zł. 1 gr. 15; Ulubiona 
Spiewka zopery Pocztyljon, zmuzyką Adama, 
ułożona przy gitarze, przez J: Rywackiego, zł. 
1 gr. 15; Mazur z tematu Pocztyłjon, ułożo» 
ny na fortepjan przez L. Bondasiewicza. — 
Z ostatnim dnicm Maia ukończył się tom 2gi 
Zęczy, pisma poświęconego literaturze, dotą» 
czonego codziennie po pół arkuszu da Gazety 
Warsz. Każdy miesiąc tworzy tom, złożony 
z 15 około arkuszy. Oprawionych exempłarzy 
tak Igo iak i 2go tomu dostać można w Re- 
dakcji Gazety W aszi, w Księgarniach Gliksber= 
ga, Mesrzbacha, Sennewalda, w Biarze Inform: 
ipo wszystkich kantorach pism perjodycznych, 
po zł. 3. — Część sza dzieła: Szluka urzą- 
dzania gospodarstwi t, d. przez N. Kurowskier 
go, złożona z 16 arkuszy, wyjdzie 3 druku oko- 
ło 18 t, m. Przy odebraniu tej części, będzie 
można prenumerować na całe dzieło, obejmu» 
iące około 75 ark: wielk: form:, ryciny i ta- 
blich. Cena prenumerscyjna zł. 30, katalogowa 
zł. 40. Wyjdzie również w tym cząsie dziefko 
O uprawie koniczyny czerwonej, % polecenia 
Rządu Austr: dla użytku oficjalistów gospodar- 
„skich, po niemiecku napisane, a staraniem i 
kosztem Red: Tygod: na polski język przełożo» 
ne i wydrukowane. Cena zł. 2 gr. 15.— W So» 
botę w Wielkim teatrze przywołani po Marno- 
trawcy JPP. Żołkowski i Komorowski; w Nie- 
dzielę po 3cim' akcie Roberta JPani Tureży- 
nowict, p° ukończeniu JP. Markowski, w Roze 
-maitości po Garbusku JPanna Daszkiewicz i IP. 
' Panczykowski, po Ktæncy JP, Maieski i 3Paw= 
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nw Daszkiewicz, po Syn ta ojca YPP, Maieu 
shi i Giżewski, a po każdej z tych 3 dzieł, JP. 
Jasiński. — Na ostatnich Targach Warszawskich 
płacono za korzec Żyta zł. 23 gr. 24, Pszeni- 
cy zł. 30 gr. 12. Grochu polnego zł. 27, cu- 
krowego zł. 32 fasoli zł. 44, Jęczmienia zł. 
17 gr. 19. Owsa zł. 12 gr. 25, Kartofli zł. Ł2 
gr. 15.. Siana furę iednokonną zł. od 14 do 
26, parokonną zł. od 30 do 40. Słomy furę 
zł. od 9 do 29; Okowity KOtej próby, z podat- 
kiem, garniec zł. 6 gr. 23. Wół dobry da. 
katów 15, średni 11, lichy 8. Cielę zł. 16. 
Wieprz dobry złp. 94 średni 72, lichy 54. 
Z Wrocławia donoszą, że teraźniejszy tameca- 
ny targ na wełnę nadspodzianie ukazał się po- 
myślnym, 

Dnia 18/30 z. m. odbyło się w Płocku pod 
przewodnictwem JW, Stan: Zukowskiego Zgro- 
madzenie Właścicieli Dóbr w Gub: Płoc: sto. 
warzyszonych, na którem wybrani zostali. Na 
Radzcp do Komitetu Towarz: Rred: Chełmicki 
Ign:: Na Radzcę Dyr: Głó: Kuskowskź Franc:. 
Na Radzcę Dyr: Szczeg: Zgłiczyński Kars Zu- 
rowski Jón:, Swierzyński Kaz:, 
Rudowski Synfor:; zaś na Prezesa przyszłego 
zgromadzenia Małowiejski Konst:, a na Zastę- 
peę Prezesa Wałęcz Michat.. 

„, Francja.— Monitor zbiia wiadomość, iako- 
by PP. Sult, Mate, Brogli ï Barante trzy- 
mali końce całunu przy pogrzebie Xcia. 7al 
łójranda, i; ĝe P. Male był obecnym: przy 
podpisaniu: listu; do Ojea 
Że Xîe Tallejrand zapisał swój pałac przy u- 
licy $. d'lorentyna,. córce Xżny Dinos młodej 
I7sto-lętniej Damie, Dobra Walansay od da: 


wna nabyte przez Xoia: za pół trzecia miljona» 
J'e p J 


fii, a teraz mające“ warlość podwójną, dostaną 
się synowi: Xiężny: Dino, mfodenu Xciu Was 
„łansaj;: tem zaś: ma: wypłacić: Hvabini' Tallej- 
„rand małżonce Posła: francuz:: w Kopenhadze 


800;000' (r. — Achmet’ Feti Basza opuścił iuż: 


„Stambuł,. wceła udńnia: się na: koronację do 
Londynu. — 2go z, m, wydźno: rozkazy tele- 


Pląskowski Ig",. 


więlego.— Mówią, 


graficzne do Tulonu, w skutku których kilka 
statków wypłynęło na morze, iak głoszą dla 
przeszkodzeni= dostawie zapasów, maiących przy 
być morzem dla: Don Karola. — Goniec an- 
giełski Brown 25 zm. przybył zważnemi de» 
peszami, tyczącemi się sprawy Belgickiej. — 
Ostatnie posiedzenie sądu przysięgłych wspra« 
wie Huberta, było d. 25 z. m. Prezes zapry* 
tał oskarżonych czyby ieszcze co mieli na swo- 
ie uniewinnienie, Laura Grouvelle (Gruwel) 
podniosła się i rzekła głosem wzruszonym. 
„Panowie Sędziowie. -Jeśli wiej chwili głos 
zabieram, nie iest wcelu dodania czegoś do 
moiego uniewinnienia, ale nakazuiąca potrzeba 
zniewala mnie do okazania publicznego dowo- 
du moiej wdzięczności tema, który przed wa- 
mi ztaką serdecznością i ztaką odwagą, przed- 
stawił rys moiego Życia. Moie podziwienie 
dla niego wyrowaywa moićj wdzięczności.  Je- 
mu to i waszemu sumientemu wyrokowi wine 
na będę moie uwolnienie, i więcej nad uwol- 
nienie, Życie moiej matki! Tak iest Mości Pa< 
nowie; serce mi przepowiada, a ono mnie ni- 
gdy nie zdradzało, Że nas nierozłączycie, a dziś 
wieczorem, kiedy wrócicie do waszych rodzin, 
kiedy Żona i dzieci was otoczą, kady z was 
z rozkoszą będzie mógł powiedzieć: Z wróci. 
tem iq jej starej matce, A teraz, Panowie po- 
awólcie mi ieszcze uspokoić sumienie, które, 
ile sądzę iest obciążone. M'alentynie, - prze- 
baçzamr ci! Hubert, P. Wokełę i ia przebacza- 
my ci za te haniebne wymysły, których prze« 
ciw nam używałeś. Jeśli kiedy będziesz nie- 
szszęśliwym, ieśli kiedy zachorujesz, jeśli wszy- 


stkie serca od ciebie się odwrócą, wspomnij, że 


ia iestem na świecie, i że do mnie nie należy lu- 
dzi sądzić, ale ich pielęgnować, kochać lub pocie- 
szać. „„Jnni oskarżeni oświadczyli, że nie maig’ 
nie dodać do swoiego- uniewinnienia, przeto- 
rozprawy zakończono. Prezes zebrał wszystkia 
narady i przedstawił sądówi 32) pytania. Q? 
w pół do Żej sędziowie oddalili sigdo sali obrad,. 
0'w pół do 5ej zadżwoniono, na' znak powro»- 
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tu sędziów. Najgłębsze milczenie panowało w 
sali. Jeden Z przysięgłych odczytał wyrok są- 
du, w którym oskarżenie o zamach na Życie 
Króla było uznane za fałszywe; Hubert został 
uznany winnym o spisek na rząd i o uczynek 
dowykonania zamiaru, Laura Gruwel, Steuble, 
Wincenty Giraud (Żyro) i Annat również zo- 
gtali uznani winnemi o spisek, lecz bez czyn- 
nego udziału o wykonanie. Prezes kazał po- 
tem wprowadzić Panów Zeprouc (Lepru); 
F'auquelin ( Wokelę) i oznajmił im, Że są 
uwolnieni. Później weszli inni oskarżeni. Lau- 
ra Gruwel, rzuciła się w objęcia swoiego 
brata i Ścisnęła rękę swoiego obrońcy. Ad- 
wokat „drago uścisnął Huberta. Prezes: 
„„Wzywam obecnych do umiarkowania i spokoj- 
ności.* Pisarz sądowy. odczytał wyrok, ale 
łedwo «doszedł do miejsca, tyczącego się Hu- 
berta, zaszło zdarzenie, które wznicciło prze- 
strach wzgromadzeniu. Hubert zaopatrzył się 


nożem, przy roztrzygnieniu się iego sprawy, , 


rychło go wydobył i chciatnim przebić pierś 
swoią. Gwardziści muuicypalni obok niego sto- 
icy, wstrzymali iego rękę i wyrwali mu że» 
Jazo, Nadzwyczajny tłok powstał między wi- 
dzami. Prezes rozkazał obaczyć, czy Hubert 
iest raniony. Ztrudnością udało się gwerdzi- 
stom municy: trzymoć go dla przekonania się, 
czy nie poniósł szwanku. Jego obrońcy i spół- 
oskarżeni zebrali się około niego, aby go uspo: 
koić i ożywić w nim odwagę. /luoert zaczął 
blużnić: Publiczność co raz bardziej zajmując 
się obecną sceną, tak- daleko potłoczyła się 
naprzód, Że barjeraoddzielaiąca widzów od prze- 
dniej części salonu, zapadła się, a straż miej- 
ska, świadkowie, adwokaci i dziennikarze lc- 
dwo nie zostali 


tylko małą liczbę widzów. - Steubłe tyuiczasem 
omdlał w objęciach gwardźisty, za' kilka chwil 
odzyskał przytomność. Laura ciągle była: za” 
jęta: około //aderta i ułagodzony iej' namową, 


zdawał: się odzyskać odwagę i spokojnie usiadł: 


wirem unoszeni. Na rozkaz” 
Prezesa salę wyprozńniono, a fotem* wpuszczono” 


na ławce oskarżonych, lecz w kilka chwil póź 
Źniej krzyknął z nadzwyczajną wściekłością. 
Prezes przeto znowu kazał go oddalić Żdndar-* 
merją. Pisarz sądowy odczytał wyrok do koń- 
ca. Obrońca Laury rzekł: „Jestem zasmu- 
cony i zgnębiony! Że moie słowa nie znalazły 
łaski przed sędziawi, przeto oświadczam, że 
moje serce iest przejęte boleścią ieszcze i innem 
uczuciem, sąd wie, iakie uczucie myślę!ć P: 
Billiard (głośno): „Przysięgam przed Bogiem 
i ludźmi, ta kobieta :est niewinną! Prczes: 
„Milcz, mości panie!“ - Obrońcy innych oskar- 


-onych nie mieli nic dodać, i sędziowie udali 


się do sali obrad. Za ich powrotem wnieśli: 
obrońcy różne uwagi. W końcu Prezes odczytał 
wyrok, skazuiący //uberta na deportację, Laure 
Gruwel i Steubla naŚcio letnie więzienie, 4n- 
nata na 5cio-letnie więzienie warowne a Ży- 
ro na 3 jłetnie więzienie. — Xiążę Żallejrand 
testament swój zaczyna zapewnieniem, Że pra* 
wdziwy interes Francji zawsze miał na uwa- 
dze i nad wszelkie inne względy dawał mu 
pierwszeństwo. Zbiia on zarzut iakoby zdradzał 
Napoleona; tylko wtenezasod niego się odłączył, : 


-gdy iuż nie mógł iak dawniej jedną miłością 


służyć Francji i Cesarzowi. Nie bez bolesnego’ 


uczucia rozłączenie to nastąpiło, gdyż prawie ` 


cały swój imaiątek winien Cesarzowi, Przete* 
wzywa spadkobierców, aby tego nigdy nie za-” 
pominali, aby to swoim” potomkom i dalszym 

pokoleniom opowiadali, i aby zawsze wspićwali 

całemi' siłomi kogokolwiek z rodziny aona- 
partów, ieśli popsdnie w słan krytyczny. Na 

zarzut jakoby słożył wszystkim rządom, odpo: 

wiada, Że tego bynajmniej nie żałuie, gdyż uz. 
trzymuie,: ŻE „w każ dem położenia można słu- 
Żyć kraiowi, i to włąśnie iest' zadaniem dy= 
plowatyka; a veszt rządom tym więcej dawał, 
niż od“ nich”otrzymywał. — Traktat: zawarty” 
z rzecząpespolitą Hajli, 23-2% mi. został podpi:- 
sauny: — Pisma minżsterjalne nie ogłosiły jeszcze” 
urzędownie przyczyny zbierania się wojska pad! 


, granicą belgicką: — Dwa nader: ciekawe'doka* 


` 


menty maią istnieć 2 ręki Kięcia Talejranda. 
Pierwszy iest sprawozdaniem do Cesarza Na- 
poleona 0 przyczynach rozstrzelania Xięcia Æn- 
gjen, i ma cały podpis Xięcia, to iest: Karól 
Maurycy Zallejrawd; drugi zawiera uwagi nad 
wojną hiszpań: wr. 1508, chwalące plany Ge- 
sarza, między innemi znajduie się zdanie: „Plan 
ten zupełnie zgadzaiący się z polityką Ludwi- 
ka XI7go it.d.* 


His:pańja.— O Jenerale Fsparterze daiąna: 


stępuiący rys Życia: lest synem furmana w Gra- 
matuli, w Hiszpani mni 
ści niż iego szczęściu. Roku 1808 przyiął słaż= 
bę; wówczas był* tylko akademikiem. W A- 
meryce wygrał wgrze hazardowej 100,000 du- 
ros; w Logronjo óżenił się z młodą bogatą 
Damą. Od czasu iego służby wojskowej szczę- 
ście nadzwyczaj mů służy. 
Niemcy. — N, CESARZ %Yszech Rossji za 
odebraniem wiadomości o nieszczęściu ickie zrząe 
dziła ostatnia powódź w Węgrzech, a mianowi- 
cie w Budzie i Peszcie, raczył, iako Szef puł- 
ku huzarów Nr 9 Wojsk Cesarsko-Austrj:, 0- 
fiarować na ulgę cierpiących 5000 dukatów, któ- 
ry to wspaniałomyślny dar na ręce Hra, Har- 
degg Prezydenta Nadwornej Rady W oiennej, 
przesłany został. N. Cesarz Austrjacki roz- 
kazał aby to ludolabne wsparcie N. CESA- 
RZA Rossji było zapisane w poczet ofiar na 
ten konieć udzielonych, i przestane Hrs Palffy, 
Kanclerzowi Królewsko- węgierskiemu, dla dọj- 
ścia przeznaczenia swego. - 
Rozmaitości. — W teatrze prowincjonalnym 
- przedstawiono traiedję oryginalnie przez miej- 
scowego autora napi 
Ostatnia scena przedstawiała tryumf Achille- 
sa, to iest porę, gdy Achilles wlecze ciało za- 
bitego Hektora, uwiążane do iego wozu. Reży. 
ser tamecznego teatru przedstawiający rolę d- 
chillesa, zapalony amator tabaki, śród otacza- 
iącego go orszaku, niezuacznie zażył ogromny 
niuch gryzącego proszku, i nie mogąc wytrzy- 
mać, kichnął z całej siły. Statysta przedstawiają» 


ej ufaią iego biegło- | 


saną, pod tytułem Hektor. 


+ 
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cy rolę zabitego Z/eklora, wiecny zasadzie 
że w każdy. czasie trzeba być greteznym, 
zara głowę, i rzekł bardzo uniżenie: „Sto 
lat zdrowia Panu Dobrodzieiowi!'* Łatwo sobie 


` wyobrazić śmiech publiczności! — Doktór Zron: 


chin dał następuiącą receptę na podagrę. U- 
miarkowanie, czystość, poruszenie, spokojność 
duszy. Nato odpisał Doktór 4Adubin(Obę): „Re- 
cepta Doktora 7ronchin należy do tak zwanej 
medycyny czekaiącej (medicina expectans) któ- 
ra nigdy się nie śpieszy. Do 35go rokn ży» 
cia miałem wszelkie uszanowanie dla tej meto- 
dy, gdyż ciągle byłem zdrów, a choć nié za* 
wsze posiadałem spokojność duszy, sądziłem 
iednak, że ona pa tem się zasadza tak długo ue 
Żywać zdrowia, póki nie nawieslzi choroba. Od 
tego czasu niestety własnem doświadczeniem 
przekonałem się, Że medycyna czckaiąca nie 
służy do niczego, ieśli choroba raz się zjawi i 
od tego czasu mój zapał dła tego sposobu leczo- 
nia zupcłaje nstał. Mimo to wierzę w nieza- 
wońność recepty Tronchina, tylko ingredjen* 
cje zdaią mi się przytrudne do wynalezienia. 
Naprzykład spokojność duszy iest prawdziwym 
skarbem, rzadkim darem Opatu'zności, który mo- 
Że u 10,000 osób ledwo u iednej się znajdzie. 
Szczęśliwy, kto go posiada, „lecz biada temu, 
któremu trzeba dopiero go zapisać!“ — W teas 
trze krotochwilek w Paryżu ciągle podoba się 
Qaktowa sztuka pod tyt: Precz z mężczyznami! 


Jnspekcja Źródła mineralnego pod nazwiskłena 
Adelheid-quelle w Heilbrunn w Królestwie Bawarjji 
wa sobie za obowiązek pod względem składu chain) 
<znego iako i nader zbawiennych skutków lekąr- 
skich tejże iuż powszechnie w całych Niemczech u- 
Żywanej wody, zdać niektóre bliższe wiadomości nie 
tylko ww. praktykuiącyim Doktorom, ale oraz i 
Prześ: Publiczności, i takową w krótkości polecić. 
Źródło to zawieraiąc rzykie połączenie w swych 
częściach składowych Jodu, Bromu i Gaza Wodo- 
rodno-węglistego, przynosi zbawienne skutki w roz- 
maitych stanach chorobyych a wyłącznie w skrofu- 
łach i różnego rodzaju stwardniałościach., Rezbiór 
tej wody najdokładniej zrobiony przez Dza i Pse- 


KEK = 


w Manich, lest następny, w 16 uncjach. PRZYIECHALI do WARSZAWY. 
Boszyn Jenerał z Radomta; Dębowski Jgna: Dzie: 
z Nacpolska; Zbyszewski Grze: Dzie: z Kurowa; Bor- 


fessora Fuchs 
wody znajduie się: 
Jodku Sodu + sss ee Ée ee 0,9125. 


Bromku Sodu ees « « + »-* + * 0,300; kowski Józ: Dzie: z Żeliznyś Wilkoński'Klem: Dzie: 
Chlorku Sody (Soli kuchennej) 36,000». z Łukowa; Ciechomski Mat: Dzie: z Ciechomic; Ze- 
Węgłanu Sody +. « «4:22 + + %257%: "browski Walen: Dzie: zPiłsyc Dolnych; Borkowski 
p Wapna „est pesis 0,5044, J, Ke z Magnuszewa: 

» Magnezji >s « «+ « ~ « 0,2307 DONIESIENIA. 
Krzemionki s <e so see ree 0,122; W dniu 25 Maiaf6 Czerwca r. b. o'godzinie 10 Zra“ 


nadto znajduie się nie wiele znacząca ilość ziemno> na w Warszawie przy ulicy Podwal pod Nr 514, pra- 
$gywicznych czy tak zwanych humusowych części czy“ wnie zaięte guchomości iako to: Szafy, Kanapy, Krze- 
li pierwiastków, i ślad niedok wasu żelaza i glinki.  sła, Słoły, Łóżka, Komody, Lustra, Zegary; niemniej 
W 100 calach kubicznych wody; znajduie się 4,00 w tymże dnia. o godzinie 12 w południe w Warszawie 
kub.. cała Gazu Wodorodno-węglistego. Załecaną przy ulicy Franciszkańskiej: pod Nr 1797 bit: B: Ko- 
jest ta woda z dobrym skutkiem w następuiący ch moda, Stoły, Szafy, Łóżko, Kanapa, Wódka; Piwo, 
chorobach : 1. W rozmaitych cierpieniach. skrofu- Beczki, Kopersztychy; Lichtarze, Stół skłepowy LU 
Mcznych , jako to: w nabrzinieniach gruczołów, w Garderoba; również w tymże dniwo godzinie 4 z po- 
chorobie augielskiej (Rachitis) it. pa w dolegliwo= łudnia przy ulicy Leszno pod Ńr668, Komoda; Szafa; 
ściach heimorojdalnych, w stwarduijeniach trzewiów Kantorek i Pantaljon, przez publiczną licytacją sprze- 
brzusznych; wątroby, śledziony, kresek it. p „ szeże- dane będą. Walenty Supryniewicz K. T. C.: G. M. 
ólniej zaś w chorobie zwanej Woie (Struma). 2 Prawnie zaięte Ruchomości iako to: Szafy, Kana- 
w rozlicznych cierpieniach kanału pęcherza moczo” pa, Krzesła, Łóżka, Stoły, i te pe tu w Warszawie 
wego, iak w utrudnionym. oddawaniu uryny i wiej przy ulicy Franciszkańskiej, Nr 1806, w dniu 25 Ma- 
zatrzymaniu, tudzież w wydzielaniu się piaskn i ka- iaf6 Czerwca re b. o godzinie 10 zrana; zaś w tymże 
mieni pęcherzowych. 3. Pożyteczną iest gdziebrak dniu o godzinie 12 w południe także Szafy, Stoły, 
apetytu, kwasy żołądkowe, złe trawienie, stwardnie= Bóżka, Komoda, Lustra, it. p: Przy ulicy Kłopot Nr 
nie żołądka nawet skirowate, złe wydzielanie żółci; 2149, przez publiczną licytacją sprzedane będą» 
Żółtaczka i kamienie żółciowe» 4. W tak zwanych z Stanisław Nowca K. T. C: G. M. 


ostrościach i przemianie soków (Discerasiae), w cier* Wiadomo czynię, iż na mocy decyzji Sądowej ru* 
pieniach artrytycznych, liszaiach it. p. in Chlorosi;  ©liomości iako to: Kufry, Tualety, Pościel; Gardero+ 
in fluore albo, we wrzodach (Ulcera)'i pruchnieniach ba rozmaita tak męzka iako i żeńska, Precjoza nie- 
kości (caries) szczególniej ze skrofułów pochodzą- które, it p+ W Kancellarji podpisanego Komornika 
oych. 5. W nadzwyczajnej otyłości, kaszląch i cier- przy ulicy Freta Nr 263, w dniu 25 Maiafó Gzerwca 
pieniach płucnych. 6. Ważnem iest tej wody uży-  r.b. iwdoi następne o godzinie LT zrama przez pu* 
oie w stanach chorobnych części płciowych, tako to:  bliczną licytacją niezawodnie sprzedawane będą. 

w stwardołeniach j puchlinie faieczników a nawet i Felix Krupiński R. T. G. G. M. 
samej macicy. Nie można tej wody używać w cza- Nr 36,548 1fI0, do 5 klassy 51 loterii, zagubio+ 
sie brzemienności i przy usposobieniu do krwoto+  ny.został; wygrana jaka padnie, prawemu właścicie= 
ków. Sławny Doktór Wetzler Radzca Rady Lekar- lowi wypłaconą zostanie. 

skiej w Munich, obszerniej wszystkie wypadki opi- KOCZ dobrego fasonu, lekki, z Walizami, iest do: 
snie, w których taż woda wskazaną i z pajpomyśl- sprzedania. Wiadomość przy: ulicy Nowy Swiat Nr 


niejszym skutkiem używaną bywa, zwracniąc orazu+ 1304, na lm piątrze-' 
są do sprzedania ro- 


wagę na przezorność z którą Źródło to w rozlicznych Z wolnej ręki r 

cierpieniach zastosowane być powinno, W. kon- | zimaite Szafy olszowe I iesionowe, 
eu Inspekcja: ogłasza, iż powierzyła Główny skład ġ , Stoliki mahoniowe masyw składane 
tej wody Aptece WW. T. Heinricha i T. Trylskie- > ido kart, Serwantka maho: wbar- 
go w domu Petiskusa obok XX. Reforimatów przy dzo dobrym stanie z lustrem; również Krzesło dla: 
ulicy Senatorskiej sytaowanej; w której, skoro Scia dam słabych z maszynerją, Komipiel z fontaurtą, Szo- 
edycja wyżej wymienionego dzieła Doktora Wetzler ry rosyj: na 4 konie, Kocioł duży z rurą i korkiem 
z druku wyjdzie, takowe dostać będzie można. Mu- mosiężny, Łóżko mahonio:, Krzesło do spoczytńku 
mich. dnia 25 Kwietnia 1538 roku. Maurycy Debler: ž poręczami, 4 Lampy do bilardo, Splawaczki mosię= 


Zne,, Krzesła iesionowe tracing, wyplatane, i t p. Wh 


« 
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„dzieć można w pałac Pabińskich w Eakalu W. Pnt- 
;kownika Filipeus, u Henryka Strausa. - - 


„, nie teorycznie i praktycznie usposobio- 
ot ny, Świadectwa odznaczaiącego się w 
: służbach zachowywania się, kaucją po- 
siadaiącego, równie iak dobrego i chłubnie poleco- 
nego STRZELCA. Osoby posady podobnej życzą- 
ce, zechcą Adres swój w Biurze prywatnych poruczeń 
pod Literą O. N. złożyć. | 
- Znaczna partja WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 
z Miasta Bełchatowa i ianych zakładów fabrycznych 


Guber: Kaliskiej nadeszła'do Warszawy. Chęć na- 


bycia mające, zgłosić się mogą pod Nr 3, do Zaiazdu 
Białostockiego przy ulicy Bielańskiej Nr 608, gdzie 
tokże znajdą SKRZYNIĘ okute różnej wielkości, do 
obroku zdatne. A s 

Francvz rodowity, z dobrą konduitą, lub Polak 
pięknie mówiący po francuzku i znaiący gramaty- 
kalnie ten język; niemniej posiadaiący inne nauki 
dia udzi: lania początków dziecku, potrzebny iest na 
wieś. Wiadomość pod Nr 2323 przy ulicy Dzikiej 
na Żem piątrze. > 

Podaie się do publicznej wiadomogci, iż znaczna 
Galerja Obrazów olejao malowanych, po większej 
części oryginałów pędzla dawnych malorzy sławnych, 
sprzedaną będzie przez publiczną hHcytacją w dniu 31 
Maiafl2 Czerwca r. b. v godzinie 3ej z południa w 
Warszawie przy ulicy Miodowej pod Nr 486 Lit: C. 
wdomu PP. Bronenbergów. W. Supryniewiez B. 


een teen zeenreranernnoretorastzencce rara nrraniona EECC) 


KS We wszystkich gałęziach gospodarstwa I 
niemieckiego „wiejskiego doświadczony RZĄD- 
CA DÓBR, znaiący się szczególniej na Owczar- 
ni, Gorzelni i Browarze, na Leśnictwie, upra- 
wie Buraków cukrowych, iako też roślin olej- 
nych, życzy sobie w podobnym zawodzie w 
obszernych dobrach być umieszczonym; jest 

4 bezłennym i może natychmiast wejść w stosun- 
Ki bliższe; wiadomość w Biurze Informacyjnejm 


PPE PRAADDAŁ POŁ POŁADDAŁ OE TOTEN LAT GORE 

1/3 część Losu do 5 klassy 51 Lot: Nr 23,150 
zgubioną została, wygrana iaka paść może tylko pra- 
wemu właścicielowi w kontrall) zapisanemn wy pła- 
eoną będzie. -Znalazca raczy oddać pod Nr 737/8, 
na rogu ulic Rymarskiej i Leszno do haudlłu Za- 
brockiego. 

W dalszym ciągu licytacji w dnia 18/30 Mma r. 
b. rozpoczętej, sprzedane będą w dniu 25 Maia/6 
Czerwca r. b. w Browarze przy ulicy Dzikiej pod 
Nr 2311 położonym, sto kilkadziesiąt korcy Słodu 


-W pewnych dobrach potrzebny zwpeł-, 


Drzewo opałowe, Beezki; 
Wozy, Kaatary, i inne Ruchomości. s 
Dobra fabryczne Mniehow,! Szwarszowicej Chmie: 
low z przyległościami, w QObwo: Opatowskim, Gub- 
Sandomierskiej położone, w których zaajduią się 3 
wielkie piece do topienia żelaza, ruda żelaza buga- 
ta i obfita, fryszerek 4, folwarków 6, młynów. wo- 
dnych 2, tartak 1, kowalichy 2, i inne zabudowa- 
nia do fabryk potrzebne, są do wydzierżawienia z 
wolnej ręki od $go Jana r. b. pod warunkami do» 
godnemi, o których poinformować się można na 
gruncie a własciciela w tychże. dobrach w Chmielo- 
wie mieszkaiącego. 
tg” W Dobrach Q©twockich o mil 4 od Warsza» 
wy przy prawym brzega Wisły położonych, iest do 
wydzierżawienia PROPŁNAGCJA na rok ieden, zas 
czynaiąc od dnia 24 Czerwca r. b.; taż Propinacją 
składa się z Miasta dziedzicznego Kurczewia, 5 Fol- 
warków i 9 Wsi zarobnych; również w tychże dobrach 
z przyczyny zmiany gospodarstwa, iest do sprzeda- 
nia 2,000 sztuk OWIEC różnego wieku i gatunku 
wełny wiele poprawnego. Chcący zasiągnąć bliższej 
wiadomości, zechce udać się do Rządzcy w tychże do* 
brach we wsi Otwocku zainieszkałego. 
„DONIESIENIA KOMISANTA ZAMIESZKAŁE- 
GU WRYNKU STAREGO MIASTA POD Nr 51. 
DOBRA ziemskie mil 4 od Warszawy, maiące ro- 
zległości do 100 włók chełmińskich z lasem, są 
do sprzedania zdogodnehi warunkami, za szacunek 
256,000, apis szczegółowy znajduie się u podpisa- 
nego, — DOBRA ziemskie, 14 mil od Warszawy w 
Gubernji Płockiej, maiące rozległości 70 włók prze- 
szło chełmińskich, są do sprzedania za 100,000 zł. 
zkórych połowa na gruncie pozostać moe. — BOM 
massyw murowany, przy ulicy Krakowskie Przed- 
mieście położony, czyniący czystego dochodu ro- 


jęczmiennaca, Chmieł 


sean ay 


cznego 6;000 zł. iest do sprzedania 'za 62,900, z ' 


których połowa na gruncie pozostać może, gdyby 
kupuiący sobie życzył — DOM masyw murowany, 
czyniący 7,000 czystego dochodu, iest do sprzeda- 
nia za 55,000 zł. Chwalibog. 


Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe 14. 
Onegdaj w południe 18. p 

TEATR WIELKI, Dziś, Ostatnie wystąpienie 
JPani Brodowicz i JP. Bielinga. Po włosku wyią- 
tki z Pirata, z Dorliska, a w francuzkim z Zampy, 
i Komedja Sługa 2ch Panów. ~ 

EATR ROZMAITOŚCI. Jutro Burmistra Ober- 
fysta i 23 raz Zachód słońca. 

ORKIESTRA HERMANA, Dziś w OgrodzieOhma; 
iutro w Powązkach u Szulca. 
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